
N" 104

KURYER LITEWSKI
w  W ilnie we Środę dnia 29 Sierpnia v. s. 1828 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w ».

Odes&jA dnia 14 sierpnia .
N ayjaśnieysi C esarstwo I chmosć w czo ra  O- 

gmścili mieszkanie wiejskie, i na kilka dni zaję­
l i  re*yd<=aojł| w mieście. (J. d. S. P i)

San& t-Petersburg dnia 22 sierpnia.
{ t  Ruskiego inwalida).

ISfay w yższy R eskryp t do J e n e ra ła -P  orucz- 
nika, K ią lęcia  W . G. M adatow a.

X.iązę W a lerya n ie  Grzegorzewiczu  /  
W ykn-yw ając  że ezczególtiem męztwem i ti uO- 
ecią rozporządzeń, wkładane na W  Pana poruczenia, 
potrafiłeś W P an  w krótkim czasie zdobydś twier­
dzę Hirsowo  ze znakomitemi zapasami wojennemi 
i oswobodzić r niewoli 4oo rodzin chrześcijańskich. 
Zasługi tc* da(ą W  Panu prawo do szczególnej M e t  
uw ag i ,  na okazanie k tó re j  oświadczam W Panu 
M ona sze M o j e  zadowolenie, zostająo ku W  Panu 
przychylnym.

Na autentyku w łasną J eg o  Cesarskiby M ości 
rę k ą  podpisano tak:

N  I  K  0  Ł  А  Г.
w  obozie p o d  Szum ią  
drlia 12 lipca  1828 roku.

N a yw yższy  ukaz do P . Jenerał- Guberna- 
tora  JVoivoro$syyskiego i  Bessarabskiego H rab ie­
go W oroncow

Jeszcze przed zerwaniem N a szem  z T u rc ją ,  
okręty, ładowane zbożem w portach Rossyyskich 
i które przechodziły przez cieśninę Konstantyno­
politańską, podpadały różnym uciskom. Bywały 
one często przymuszane przez Piząd Turecki od­
dawać mu ładunki swoje, chociażby do innych 
mieysc przeznaczone , za cenę , naznaczoną samo­
wolnie i nieodpowiadającą korzyściom właścicieli.

Lecz, kiedy oświadczenie sprawiedliwej woy- 
tiy  Turcyi potargało wecystkie przyjacielskie N a - 
ezR związki z tern Mocarstwem , należą z jedney 
strony uprzedzić większe jaszcze gwałty i straty , 
k tórymhy mogli uledz kupcy Rossyyscy, prowa­
dząc iboze mimo Konstantynopola; z drugiey zaś, 
odjąć Porcie Ottomańskiey możność zabezpieczenia 
żywności dU swe у stolicy zapasami, z Rossyi w y . 
prow*dzanemi. Dia tego uznaliśmy za potrzebną 
zabronić odtąd zupełnie wyprowadzania wszelkie­
go zboża za granicę ze wszystkich bez wyjątku przy­
stani Rossyyekich, leżących nad morzem Czarnem 
i Azowskiem, pod jakąby koi wiek były'handerą.

Przy wiedzenie do zupełnego skutku tego środ­
ka, a takoż i pilność w  przestrzeganiu około ści­
słego i jednostajnego jey wykonania, wkłada się 
na szczególną W  Pana pieczą.

Na «u te utyku własną J ego Cesarskiby Mości 
ręką podpisano: N  I  K  O Ł  А  Г.
O dessa sierpnia  
8 dnia  ltiat: roku.

W" przeszła sobotę, d. 18 sierpnia, w tutey- 
szey Głównej Adm iralicji,  w obecności PP. Głó- 
w no llowodzącego w St. Petersburgu  i Kronszta- 

J£ nerał* Pychoty Hrabiego 1\ A. Tohtego. 
Hanst-I etersburskiego Wojennego Jenerał-Guber^ 
natora, Ministra morskiego i wielu luakomitszycli

osób, spuszczona została z warstatu 44rodziałowa 
fregata Blżbietą, założona a5 listopada 1827 roku, 
budowana przez sztaba kapitana korpusu inżenje- 
rów budownictwa okrętowego G łazirina. Ma ta 
fregata długości i5g futow 2% djujmow, szeroko­
ści bez obszycia 4i lutów 6 djujmow, głębokości 
12 łutów 8 djujmow. Trjum jey rozłożony jest 
podług system atu P. Seppinga  z odkosem, a częśó 
nadwodna podług dawniejszego systematu z okrą­
głą karmą i bokowemi stulsami.

(s Gazety Senactiey).
Przez N a  у w y ż  s ze  Ukazy do Kapitu ły  

orderów Rossyyskich , wydane d. 1 lipca w obo­
zie pod Bazardiikiem:

VV nagrodę odznaczającego się wypełnienia 
danych poruczeń w czasie teraźnieyszey woyny, 
n a  m i ł o ś c i  w i e y  dajemy : kokardę do orderu  
»• Równego z Apostołam i JCiążęcia W łodzim ierza  
4te, klassy: Adjutautf wi Głó wno-dowodzącego 2g% 
A r aią Jenerała Feldmarszai a Hrabiego W itg e n -  
szteyna , Leyb-Gwardyi pó Preobrażeńskiegd 
Kapitanowi Dolińskiemu\ M u j e m y  K aw a­
lerami; orderu j. A n n y  Зсіеу klassy: Adjutanta 
Głó wno-dowodzącego 2 Armią, Jenerała Feldmar­
szałka, Hrabiego W itg e n s z te y n a Leyb-Gwardyi 
pólku konnego Porucznika B arysżnikow a} adju­
tanta Naczelnika Sztabu teyże Armii Jenerała-Ad­
jutanta Kisieltwa, Leyb-Gwardyi półku ułańskie­
go porucznik. Xięcia Urusowa\ Gwardyyskiega 
Jeneralnego Slabu ¥  apitana W ey m a rn a , i Jene- 
ralnego Sztabi poi uika Rogowskiego) tegoż or­
deru 4tey  klany: j neralnego sztabu porucznika 
F antona de W errajon , i 58 półku strzelców po­
rucznika W ikm ta  de Gram on . Na skutek czego 
R o z k a z u j e m y  Kapitule przesłać im dyplo­
mata i oprócz kapitana Dolińskiego, wszystkim; 
innym znaki 4rderu. ”

W  nagndę odznaczającego się męstwa i sta­
tecznej gorliwości, okazanych w ciągu oblężenia 
twierdzy Brciiowa  i w bitwie d. 3 lipca, N a y *  
m i ł o ś c i  w e y m i a  n a j e m y  Kawalerami: o r -  
deru ś. W idkiego M ęczennika i  Zw ycięzcy J e -i 
rzego' Зсіеу ilassy: Naczelnika sztabu woysk K o r-  
f  su oblegającego Jenerała-Adjutanta Suchozane- 
ta , Naczelnika artylleryi 7go korpusu pieszego Je-i 
nerała-Majora Czeremisinowa; tegoż orderu klas- 
sy  4tey: byłego Adjutanta przy J e g o  C e s a r s k i b y  
W ysokości  Х ц ^ с і и  M IC H A LE P A W Ł O W I ­
CZU, Jenerała-Majora Sumarokowa, Jenerała-M a- 
jora In/.emerów Dena  i Adjutanta J ego  C e s a r s k i b y  
W ysokości W i e l k i e g o  Х і е с і А M IC H A ŁA  P A ­
W Ł O W IC Z A , Leyb-gwardyi, pierwszej artylle- 
ryyskiey brygady Porucznika B a ku n in a ; orderu  
ś. Równego z A posto łam i JCięcia W łodzim ierza  
ociey klassy ; Dowódzcę 5 b rygady , 19 dyw iz ji  
pieszej Jem rała-Majora Rogowskiego j Dowódzcę 
1 brygady Buhskiey dywizyi ułanów Jenerała- 
Majora A kin fiew a . Woysk a Dońskiego Jenerała- 
Majora K am ieniew a , Naczelnika artylleryi oble­
gającej Jenera ła-Мяjora D iteriksa 3go, Adjntan- 
t ó w  J  ego C e s a ii s k ie y  W ysok ości  W i e l k i e g o  Х і е -  
с і а  M ICHAŁA PA W Ł O W IC Z A ; Leyb Gwardyi 
iey artylleryyskiey brygady półkownikow: Bibi- 
kowa i  Xięoia Dołhorukiego, Leyb gwardyi, рой



kow: Grenadyerskiego, PPiszniakowa, i Huzarskie­
go Czertkowa , i zostającego przy J ego Cesarskieіг 
W ysokości w obowiązku tłumacza należącego do 
Kollegium spraw zagranicznych Radcę Stanu Aię- 
Cia Ć handijera , tegoi orderu A /ą w  z b -
Лагс/а: Adjutantow J ego Cesarskiey W ysjkosci, 
Leyb-gwardyi półkow: strzelców, porucznika Bo- 
stoircowa, i Siemienowskiego podporucznikaSzzpo- 
wa . AUjutanta Jenerała-Ad julan ta Suchox*ne£a, 
Leyb-gwardyi Artylleryi konney porucznita Csa- 
Л т а  i zostającego przy nim także w obfwiązku 
Adiutanta, Leyb-gwardyi Artylleryi komey pod­
porucznika Xięcia Golicyna; AdjutantowdNaczel- 
„ika artylleryi korpusu oblegającego, Jmerała- 
Majora Zasiadkit Leyb-gwardyi pierwsze' bryga­
dy artylleryyskiey porucznika Jafim ow cza iSe-  
nerała-Adjutanta Gerua, Leyb-gwardyi btalionu 
Saperów porucznika K riw cow a ; te goi trderu l 
klassy bez kokardy : zostającego w uyźurstwie kor­
pusu oblegającego , Urzędnika sztabu głównego 2 
armii, gtey klassy Sze jka ; orderu i. A nny 2giey 
klassy, ozdobionego brylantami: Adjutanta J kgo 
C esarskiey W ysokości, Leyb-gwardyi półku Pre- 
obrażeńskiego Annenkow a ; tegoi orderu i stopnia 
bez bryllantow : dyżurnego Sztab ©filce i a w wydzia­
le inżeoierskim, Półkow nika Siarnhorsta, i zosta­
jącego przy J ego Cesarskiey W ysokości Dokto­
rem, lekarza dy wizyynego, Radcę Dworu W illje  5 
tegoż orderu Зсіеу klassy: jeneralnego sztabu pod­
porucznika B oldyrew a , i zostającego przy J ego Ce­
sarskiey W ysokości w konwoju, Leyb-gwardyi pół­
ku kozackiego porucznika Kozłowa; złotey szpa­
dy , ozdobioney brylantam i; sprawującego obowią* 
rek Naczelnika sztabu 7 korpusu pieszego Jeno- 
rała-Majora M alinowskiego, Dowódzcę lszey b ry ­
gady tgey dywizyi pieszey Jenerała-Majora Tar- 
biejewa ; dowodzącego 2gą brygadą teyże dywi­
zyi Jenerała - Majora Durnowa; zło tey sza­
bli z napisem : za tv<a/ecznosc:zastającego w obowiąz­
ku adjutanta przy Jenerale adjutancie Suchozane- 
t /e ,  Layb-Gwardyi artylleryi konney podporucz­
nika Kańskiego. Na skutek czego R o z k a z u j e m y  
Kapitule opatrzyć tych wszystkich Kawalerów 
dyplomatami i znakami orderowemi; znaki zas 
bryłlantowe, szpady złote, ozdobione bryllantami 
i  szable złote mają bydź wydane z Naszego Ga­
b in e tu ” _______ __

(Journal de St. Petersbourg.
Dnia 11 l ip c a , Nayjaśnieyszy Cesar* J ego­

mość raczył potwierdzić opiniją Ridy P ańs tw a , 
•względem utworzenia rady rękodzbiniczey , przy 
departamencie rękodzieł i handlu wewnętrznego; 
rada ta będzie miała jeden oddział w Moskwie, 
a komitety po miastach gubernijaliycb.

Gazet a handlowa, donosząc > handlu zbo­
żowym w porcie St. Petersburskie: do d. 10 b. 
ni. przydaje uwagi następujące:

„  Przyczyna, dla którey zapasy zboża, tak w 
porcie St. Petersburskim , jako i w innych por­
tach Bałtyckich , nie są znaczne, jist ta , iż nie 
kontraktowano zimą, ani też zeszłej w-iosny, i że 
prze dawcy nie odważyli się sprowadzać wielkiey 
ilości to w aru , tak podległego zepsutiu. Rossya, 
wiele zboża dostarczać m oże; ale to , kontrak­
towane bydż powinno w jesieni i zimą, ażeby 
transporta mogły bydz wyprawiane z rozpoczęciem 
żeglugi wewnętrznej. Były tego przykłady w 1816 
i 1817; w rokq 1016 zapasy w portach równie 
były nieznaczne; ale gdy zawarto kontrakta we 
wrześniu 1816 na dostarczenie zboża w miesiącach 
maju i czerwcu 1817, wywieziono go wielką i- 
lość w r> 1817. Z  resztą, ponieważ potrzeba zbo­
ża da się dopiero mocno uczuć za granicą naslę- 
pney wiosny , będziemy przeto mieli dosyć cza­
su do wyprawienia znaczney jego ilości. Cena 
zboża w tyra roku daleko jest niższa od ceny w 
1816 i 1817. Zyto płacono wówczas po 18 do 51 
r. 20 k . ; pszenicę, po 55 do 5o r . ; ow ies , po 
10 do 11 r . , siemię lniane , po 26 do 53 r.; te­
raz za żyto ledwo płacą po 10 do 10 r. 5o k . ; 
za pszenicę, po 17 do 21 r . ; za ow ies , po 7 
ir. 5o k. do 8 r .  5o k., a za siemie lniane po 20

do 21 r__ Gdy zapasy zboża w innych portach
Bałtyckich również nie są znaczne , można więc 
ztąd wyprowadzić korzystne wnioski względem 
wolności handlu zbożowego, zważając na trwają­
ce opłaty celne; gdyż, przy innych systematach, 
możnaby się było lęk ać , aby w portach nie za­
brakło czasem zupełnie zboża. Nie podobna go 
sprowadzić w ciągu żeglugi, dla odległości pro- 
w incyy, dostarczających zboża; i zdaje się, ze 
na tę okoliczność nie zawsze wzgląd dawano. ”

_ Weszło do portu Kronsztadzkiego, po
dzień 19 sierpnia , 968 statków ; wyszło zaś 79^.

— W eszły do odeskiego portu cztery okręty 
austryaćkie: Giaponese z kawą, który przybył 
z Konstantynopola we 33 dniach; K astor  z bala­
stem; II J?avorito Bocchese , z balastem , który 
przybył z Syra we 26 dni; Giasone z balastem, 
k tóry przybył ze Smyrny w przeciągu 8 tygod­
ni, oraz statek Sardyński Concezione, z balastem.

Kisaeniew  , d. 28 lipca.
D. 20 b. m. wiele wiosek, w powiecie Jas- 

sk im , doznało szkody od gradu; pub  ich po n a j­
większej części zupełnie zostały spustoszone. J e ­
den mieszkaniec wsi T er  szyć zginął od piorunu.

(J. d. S, JP.)

T y flis  d. 25 lipca .
(s Pszczoły Północnej).

D .  32 lipca, w dniu Imienin N ayjasnieyszf.y 
C bsarzowby  M a r y i  F edorow hy , wożone były uro­
czyście, po mieście Ty lii 9, troiea , zdobył e na 
T urkach , a w Soborze Katedralnym Syońskim , 
po Mszy ś. odprawione były dziękczynne modły, 
za zdobycie twierdz: Braiłowa, T. uleży i Poti. Pod­
czas śpiewania mnogich lat dla N a y ja śn iey s ze- 
go C esarza, N ayjaśnibyszych  C esarzow y ch  i ca­
łego I ch Nayiaśnieyszego Domu, dano 101 wystrza­
łów z twierdzy Metechskiey. — Sala, w którzy, 
z okoliczności togo dnia uroczystego, dany był 
obiad przez P. Wojennego Gubernatora I  у flis- 
skiego, ubrana była w chorągwie Tureckie. W ie ­
czorem miasto było oświecone.

F  r a u c Y A.
P a r y ż  dnia 48 sierpnia .

(b G azety W arszaw skiej).
Odbieramy (pisze Gazeta Codzienna) nastę- 

pujący list z Tulonu  pod dniem 9 b. m .-— ,, W szy­
stko się tu odbywa w naywiększey tajemnicy, i 
earne tylko domysły robić musimy. Ze wszyst­
kiego, to tylko pewne, że wyprawa wkrótce ża­
gle rozwinie. Z okolic przybywa wiele wojsk». 
W  zatoce pełno jest statków przewozowych ; i 
jeszcze wczoray zawinęło ich 23. Dziś wieczorem 
drugie tyle się spodziewamy. Było zaś З2. Za­
tem wszystkich będzie 82. Port Królewski, jako- 
też port kupiecki, są w wielkim ru ch u ;  ulice 
napełnione cudzoziemcami; u przystani trudno 
się prawie przecisnąć. Wszystko ka*e mniemać, 
iż wyprawa przeznaczoną jest do M ore i : są jed­
nak osoby zaprzeczające temu. ”

Jenerał M aison  donosi przez telegraf pod 
dniem 17 b. m., iż woysko należące do pierwsze­
go oddziału wyprawy do Morei, wsiadło już na 
okręty , co także wspomniony Jenerał niezwło­
cznie uczyni, i natychmiast popłynie. Druga wia­
domość przysłana także przez telegraf pod tym­
że samym dniem o godzinie ósmey zrana , wy­
raża , iż flota jest w gotowości do wyjścia pod 
Żagle. W ypraw a  dla tego się wstrzymała , iż w 
kraju , dokąd jest przeznaczoną, nie możnaby zna­
leźć żadnych dla niey potrzeb; wszystko więc z 
sobą wziąć musiano.

Przeznaczeni do Morei officerowie i żołnie­
rze ożywieni są naywiększym zapałem. W szy­
scy czują, iż nie idzie o zdobycz, ale wyratowa­
nie Chrześcijańskiego ludu z okru tnej niewoli 
T u re c k ie j ;  wszyscy przygotowanymi są na n ie ­
dostatek 1 ofiary , i szukają tylko nagrody w sła­
wie. Podpułkownik H r.  V a u d re u il , k tóry po­
zostać miał we Francyi na czele zasobu, płynie 
1 wyprawą jedynie jako naczelnik szwadronu , a



wiele innych office rów prosiło o pozwolenie słu- 
żeuia jako prości żołnierze. D oktor , Kawaler 
M aren , mianowany jest naczelnym Lekarzem wy­
prawy.

Niektórzy kupcy w M arsylii nie są konten- 
ci z wyprawy do M o re i , obawiając się przer­
wania handlu z Egiptem , dokąd sam tylko Pan 
Champollion popłynął, a Pan P ariset, i ci, k tó­
rzy mu towarzyszyć mieli, pozostali na mieyscu, 
w skutku odebranego przez telegraf zalecenia.

Dziś odprawi się publiczne posiedzenie Izby 
Deputowanych, i  jak się zdaje, będzie ostatniem.

— Dnia 20 —
D. 17 b. m. dał Król Jmć wysłuchanie Vi- 

ce-Prezesowi i Sekretarzom Izby Parów , i z rąk 
ierwezego przyjął uchwalony na dwócb sessyach 
udżet dochodów i wydatków krajowych. Naza­

jutrz nastąpiło zamknięcie tegorocznych posiedzeń 
obu izb. Postanowienie królewskie w Ley mierze 
wydane dnia 17 b. m. przynieśli do Izby Parów 
Kanclerz i Minister przychodów, a do Izby de­
putowanych .Ministrowie spraw wewnętrznych, 
morski i handlu.

Lord Stuart^now y  Poseł angielski przy dwo­
rze luteyseym, złożył dnia i 5 b. m. Królowi Jmci 
list wierzytelny na prywatnem wysłuchaniu. W  
mowie, mianey do Króla Jmci przypomniał, iż An­
glia uznała rznd Francuzki tylko pod Burbona - 
mi, iż z przeszłym Królem zawsze zgodnie dzia­
łała dla utrzymania dobrego między obudwoma na­
rodami porozumienia, i że równie teraz przykła­
da s tarań, aby utrzymać te przyjacielskie stosun­
ki. Monarcha odpowiedział: iż pragnie utrzymać 
dobre porozumienie z Anglią z dwóch przyczyn: 
l)  Dla dobra Francyi i Europy; 2) Przez, wdzięcz- 
czność dla Anglii za przyjęcie go w nieszczęściu.

Pierwszy oddział wyprawy) który d. 17 b. 
m. popłynął z Tulonu  do M ore i ,  składał się z 
dwóch brygad, wynoszących 9000 ludzi. Jenerał
T . Sebastiani i n n y się na okręcie A m p h itr itey 
a jenerał H igonet na okręcie J/igenia. Jenerał 
Schneider miał dnia 20 lub 21 b. m. wyyść pod 
żagle z 3cią brygadą, wynoszącą З000 ludzi.

(z M onitora Warszawskiego).
— Możemy zapewnić , mówi G azeta J ra n -  

cuzka , iż wszystko, co mówiono o długich i żwa­
wych rozprawach między panem de Лаупеѵаі i 
posłami austryackim i angielskim, z powodu wy­
prawy do M orei, zupełnie jest bajeczne. W ia ­
domość tę wymyślili spekulanci dla wpływu na 
papiery publiczne.

—  Jenerał Maison w ydał,  dnia i 3 b. m . , 
w  Tulonie , następującą odezwę do żołnierzy wy­
prawy:

„Żołnierze! Porozumiawśzy się z swoimi sprzy­
m ierzeńcami, Król porucza wam wielkie dzie­
ło: macie położyć koniec niewoli sławnego ludu. 
Przedsięwzięcie to, które robi zaszczyt dla F ran ­
cyi , któremu wszystkie serca szlachetne hołd 
od<lają, otwiera wam pole chw ały) którey do­
pełnić potraficie: uczucia i zapał wasz ręczą mi 
za to. 1

„ P o  pierwszyto raz od i 5 w ieków, oswo- 
bodzicielskie dziś sztandary nasze ukażą się na brze­
gach Grecyi. Żołnierze! godność tronu , honor 
oyczyzny, oczekują nowego blasku od waszych 
zwycięstw; w każdem, jakiemkolwiekbądź zda­
rzeniu, nie zapomnicie jak drogie rzeczy powie­
rzone są straży waszey.

„Niedostatek i trudy  czekają was: zniesiecie 
je z wytrwałością, a dowódzcy dadzą wam przy­
kład tego.*’

A n g l i a .
L ondyn  dnia i 8 sierpnia.

(* Gazety W arsaawakiey).
Posłowie Francuzki i Austryacki naradzali 

się dziś z H rabią  Aberdeen  w wydziale spraw za- 
granicznych, gdzie także mieli czynność Poseł Duń­
ski 1 Margrabia Palm ella.

Gazeta Goniec, donosi: „Następca Xiążęcia 
A la ren cy i nie jest jeszcze mianowany. Xiążę

TTellington) Pan P ee ly i niektórzy inni Ministro­
wie gabinetowi wyjechali z tuteyszey stolicy, i nie 
mogła jeszcze nadeyść odpowiedź na listy, posłane 
do odległey części kraju.”  (*)

Xiążę A la ren cy i nakłonił się do piastowania 
godności naywyższego Admirała poty, dopóki nie 
będzie urządzona Kommissya czyli wydział Admi- 
ralicyi, jak dawniey, na którego czele ma bydź zno­
wu Lord Меіѵіііе.

Fregata nasza Galathea  otrzymała rozkaz 
przewiezienia Lorda Strangford  do Rio Janeiro.

Słychać, iż rząd Neapolitański pośle większą 
część swojey potęgi morskiey przeciw Tripolu ; nie- 
chcąc płacić haraczu Dejowi tego kraju.

W  TToolwich budują teraz okręt liniowy 
T ra fa lgar  0120 działach, i atatek parów y, mo­
gący wziąć 700 beczek ładunku. Od kilku tygodni 
wprowadzono znaczną oszczędność w zbrojowni 
Królewskiey. _________

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 2 sierpnia.

(a G asety W arszaw skiey).
Gdy rozproszenie powstańców -ostawia dziś 

bez użycia siłę zbroyną, wystawioną w tym celu, 
rzeto woysko czynne rozwiązuje się, kilka puł- 
ów jtiż tu przybyło, inne poszły do rnieysc wła­

ściwych. Wszyscy, co z ochoty wzięli się do orę­
ża, lub co tymczasowie tylko byli wezwani, do­
stają dymissye.

Niedawno ry b a c y , przy nyściu Tagu  , wy­
ciągnęli w swych sieciach wiele zwłok zabitych 
ludzi.

Majątki Margrabiego P alm ella  i  Hrabiego 
Villa flor  są skonfiskowane.

Przed kilku dniami przybył tu goniec F ran -  
cnzki) poczem Pan Latour-M aubourgy Sekretarz 
Poselstwa Francuzkiego, wyjechał z tuteyszey sto­
licy. Słychać, iż wspomniony goniec przywiózł 
także rozkazy dla Kapitana stojącey tu fregaty 
Francuzkiey.

W ie lu  ochotników nie życzyłoby sobie te­
raz należeć do wyprawy, która się przysposabia 
przeciw wyspie M aderze. W ypraw a ta może bydź 
niebezpieczną; Pułkownik P aldezy Gubernator wy­
spy, dał dowody męztwa i przywiązania do spra« 
wy D on Pedra.

Skonfiskowane w Oporto majątki, wystawio­
no na sprzedaż publiczną; lecz nikt nie chciał ich 
nabywać.

W ia d o m o ś c i z G r e c y i  
E g in a  dnia 20 lipca.

(z Gazety Lwowskiey.)
Przed kilku dniami przybyło kilku żołnie­

rzy z Grecyi zachodniSy. Dowiadujemy się od nich, 
iż Kiutayczyk (Reszyd Pasza) z З000 Albańczyków 
przybył pod Missolungę, i sam we 100 ludzi wszedł 
do warowni. Główna kwaterą naczelnego W odza 
(Jenerała Church) znayduje się w Mitika; rozmaite 
oddziały woyska zostały wysłane do wyższych p ro -  
wincyy Grecyi zachodniey.

N umera Gazety powszechney Grecyi od d.
7. do d. 21 czerwca (n. s.) zawierają o potycz­
kach zaszłych w końcu maja na wyspie K a n d y i , 
gdzie Sfakioci (mieszkańcy gór w stronie poła- 
dniowey wyspy) nanowo powstali i otrzymali na 
swoje prośby od rządu Greckiego posiłki od 1000 
do 1200 ludzi, pod sprawą znanego Chadszi Mi- 
c h a l i , następujące wiadomości:

(Z Gazety powszechney Grecyi Nro 58 z d. 
7go czerwca:).

Listy z Francocastello na wyspie K recie  da­
towane d. 28 maja donoszą, iż w potyczce za- 
•złey d. 3i .  między jednym korpusem naszym i  
Paszą z Rhetymno'(po W enecku Retymo) nasi od­
nieśli zwycięztwo,a goniąc nieprzyjaciela aż dobrani 
warowni wzięli w niewolę lk in l i  Agę i innego 
znamienitego Turka, sam zaś Pasza raniony 5 ra ­
zy schronił się do twierdzy. Liczba poległych

(*) Zapew ne do Szkocyi, dokąd uda ł się L o rd  Меі­
ѵіііе. (Przypisek Gazety R ządow ej P ruskiey).

n



nieprzyjaciół według zeznania jeńców zdaje się 
b y ć  wielka. Nasi zabrali także nieprzyjacielowi 

rzeszło  20,009 owiec. Po bitwie wróciła jazda 
hadszi Micha lego do domów, a Mustafa Bey w 

4ooo ludzi poszedł do Askyfa a ztamtąd do Patsa- 
iio (na SBtkii,) gdzie go nasi wszędzie zamknęli, i 
spodziewamy się że siła Turecka na wyspie K r e ­
cie poniesie wielką klęskę, jeźli nasi utrzyma ją się 
na swoich stanowiskach. Jenerał Chadszi Michsli, 
jak słychać, zamknięty jest przez nieprzyjaciele od 
strony lądu we Francocastello, lecz ma otwarte mo­
rze.

Dzisiay dowiadujemy się jeszcze , iż korpus 
nieprzyjacielski, który z Kanei $ zapasami Żywno­
ści i amunicyi chciał swoim, którzy są odciętymi 
przyyść na pomoc, został przez naszych pod Askyfa 
zupełnie pobity. Wszyskie zapasy pozostały w 
ręku  naszych.

(Z Gazety powszechney Greckiey Nro. 4o z 
d. i 4 czerwca.)

Poroś d. 6 czerwca 182З.
Ludzie wiary godni, przybywający z Krety, 

jako świadki naoczne xvojennych wypadków, opo­
wiadają w iey mierze następujące bliższe szcze­
góły:

W  d. 21. b. m., gdy nieprzyjaciel stanął o- 
bozem pod Askyfa, korpus posiłkowy, połączony 
ze Sfakiotami i Khetymniczykami,ruszył przeciw ko 
Bhetymno, gdzie kilku z nieprzyjaciół zabił, Ik in ię  
Agę wziął w niewolę, Paszę z Bhetymno ranił i do 
Francocastello powrócił.

D. 28. t. m. nieprzyjaciel stanął obozem pod 
wsiami: Kapsodasso i Palsano, o dwa wystrzały dzia­
łowe od Francocastello oddalonemi.

W  d. 39 nieprzyjaciel, zostawiwszy dostatecz­
ną siłę we wsiach pomienionych przeciwko Sfa- 
kiotom, i podzieliwszy swoje woysko na trzy dy- 
wizye, wysłał jednę przeciwko szańcom P. Kyria- 
kuli, drugą przeciwko szańcom P. Kotzo Mona- 
stirli i P iotra Giki, a trzecią przeciwko szańcom 
P. Jerzego Lazaru i Mikołaja Tzakumaki; zaś swoją 
jazdę przeciwko naszey. Nasi trzymali się mężnie, 
że zaś nieprzyjaciele byli l iczn i, tedy zawzięcie 
napadli na naszych; lecz zostali w szańcach wycięci, 
a ci, co aię ratowali ucieczką, zamknęli się w twier­
dzy wraz z przeznaczoną tamże osadą.Chadszi Micha­
ił podzielił swoję jazdę na dwie części: jednę zosta­
wił w twierdzy, z drugą ruszył na nieprzyjaciela. 
Co ucierpiał, nie wiadomo; jednakowoż widziano 
kilku zabitych jeźdców z końmi za twierdzą. Te­
raz twierdza jest mocno ściśniona; wodę i drze­
wo ma w swey mocy nieprzyjaciel; w twierdzy jest 
tylko bydło, które bez wody i drzewa na nic się 
nie przyda.

Sfakioci, podług umowy * Chadszi Michali, 
uderzyli na Turków z tyłu, posunęli się ku obozowi 
nieprzyjaciela.

Od jeńca zbiegłego w nocy na stanowisko Sfa- 
kiotów dowiadujemy się, że w potyczce pod F ra n ­
cocastello miał nieprzyjaciel 5o ludzi w zabitych, zaś 
w potyczce z Sfakiotami poległo 5o ludzi a 200 było 
rannych; z naszych poległ tylko chorąży Komilia- 
no a trzech ludzi zostało ranionych. Liczba naszych, 
ktęrzy zginęli pod Francocastello nie wiadoma po­
nieważ zamknięci. Jednakowoż zbierają się z in­
nych prowiocyi zdolni do broni i spodziewamy się, 
że nieprzyjaciel powinien znaczną uczuć stratę:

(Z Gazety powszechney Greckiey Nro 4i  z d.
21 czerwca:)

Naynowsze listy z K re ty  donoszą nam z boleścią, 
że jazda Jenerała Chadszi Michalego w potyczce

cl. 2g maja za Francocastello zupełnie została znie­
siona; przyczem nawet jey nieustraszony dowódzca 
poległ.

W  d. 5 czerwca nasi mocno ściśnieni opu­
ścili zhonorem Francocastello. Po wielu Ważnych 
potyczkach nieprzyiaciele poniósłszy znaczną stra­
tę zajęli swoję twierdzę.

T  и и с т A.
Od granic tureckich 12 sierpnia .

( i  G azety Warszawskiey.)
Gazfcta Florencka donosi ze Stam bułu , iż W  

kilku miejscach tameczney stolicy, zwłaszcza bli­
sko Kościoła S. Z o fii  i H yppodrornu , znaleziono 
rzeczy palne, przeznaczone do podpalenia domów 
w tych częściach miasta. Wcześnie jednak odkry­
to ten zamysł, i sprawców natychmiast uwięzio­
no. Przed serajem stoi ciągle kilka okrętów na 
kotwicy, i żaden Okręt nie może zawinąć, póki рІег- 
wiey nie będzie zrewidowanym, ftząd Turecki 
układa s ę a pewnym znakomitym kupcem o na­
bycie ach statków parowych. Podatek nałożony 
przez Sułtana na rzemieślników, sprawił znaczne 
nieukontentowanie i niejakie rozruchy.

Taż gazeta donosi z j tn k o n y  pod d. 6 sierpnia; 
„Listy z H lexa n d ry i  pisane d. 6 lipca obejmują 
wiadomości przeciwno tym , które dotąd rozcho­
dziły się o zamyśle Yice-Knóla względem ustąpie­
nia z Morei. Miał on postanowić nie wyprowa­
dzać woyska swego z G recy i , chyba w ostatniey 
potrzebie, a Ibrah im  otrzymał stosowne w tey mie­
rze instrukcje. Z d rugie j strony, Porta Ottomań- 
ska nalega na niego o różne zasiłki, tak , i i  za bez­
cen przedał towary swoje kupcom , aby tymcza- 
eowie mógł zebrać niejaką summę.”

Gazety Szwajcarskie umieszczają list Pana 
E y n a rd  obejmujący wyjątki z listu Prezesa G re­
c j i  pod dniem 7 lipca. W liście swoim wyraża 
Prezes, iż jest bardzo kontent z przychylności Gre­
ków ku sobie, i  zaprzecza śmiesznym pogłoskom, 
które  się względem niego rozeszły. „Mimo natę­
żonej pracy mojey (pisze on), jestem zdrów zupeł­
nie; jedni rozgłaszali, iż mię chciano otruć, d ru­
dzy, i l  na-okręcie oddaliłem eię z Grecyi, inni na- 
komec. iż powstanie codzień mi zagraża. Rozsie- 
wacze tych nikczemnych wieści są biedakami, 
którym zupełnie brakuje dowcipu. Nie powodu­
jąc się miłością własną, mogę powiedzieć, iż u- 
fność, jaką mi wszyscy bez wyjątku, a szczególniej 
naród okazuje, czyni mię zdolnym do zajmowania 
się chętnie ogromem prac codziennnych, czemu, 
jeżeli wydołam, pochodzi to ztąd, iż mię pokrze­
pia to uczucie i Opieka Boska.”  Oświadcza da­
l e j  Prezes wdzięczność swoję za wspaniałomyśl­
ne wsparcie, otrzymane w chwili naypotrzebniey- 
szey od NN. C e s a r z a  Rossyyskiego i Króla fran- 
cuzkiego. Dostał potem хѵехеі na 5o,ooo franków, 
które K ról Ba warski przeznaczył dla banku naro­
dowego. „K ró l Jmć Bawarski (wyraża H r .  Ca- 
podistrias) raczył mi donieść, iż dozwala Półko- 
wnikowi H eidegger  przedłużyć pobyt swóy w Gre­
cyi. Wiadomość ta spełnia życzenie moje i wzmian­
kowanego Pułkownika. Nigdy nie zdołam byd i  
mu dosyć wdzięcznym za wszystko, co mu kray  
ten winien. Jakieby to było szczęście dla Grecyi, 
gdybym miał ze dwunastu ludzi, zupełnie wykształ­
conych w szkole Półkownika! ” Nakoniec oświad­
cza Prezes ukontentowanie swoje z tegorocznych 
urodzajów w kraju i z postępu szkół wzajemnego 
uczenia.
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